
U w i ad o m i e  n i e  C. Ki G a i i c y y s k i e g . o  R z ą d a  k r a i o w-e g  o ,;

Szkarlatyna-,,  która w  Kraitt tu teyszym  m ię d zy  d z iećm i , *• n aw et '  i' m ięd zy  dorosłem ! oso­
b a m i , iu ż  od sp o re g o  czasu w  r ó ż n y c h  pantfie  k s z ta ł ta c h , za g ęszcza  się w  n ie k tó ry c h  o k o l i ­
cach iesżo ze  E a r d z ie y ,  a nawet-’ i śm ierte ln e  'skutki  za- sobą p o ciąga .

P on iew aż ta choroba tak' w  b ie g u ,  iakp też i w skutkach s w o ic h , oprócz potrzebnych 
lekarstw , także szczegó ln iey  dobrego i stosownego zachowywania się Wymaga , przeto czynią, 
się Doininiia i gruntow e Zw ierzchności'  uważnemi- ria to-, ażeby- w razie w ybuchnienia te y  
choroby w obwodach onyehże , nie  tylko o tem d o  Król. Urzędu Cyrkułow ego ■natychmiast 
donosiły,- tęcz także-i osoby do chorych przynależące'zm uszały, aby te pomienionycłr chorych 
®ie tylko w przeciągu- pierwszych1 czternastu diii  c h o r o b y , ale też' i potem ieszeż e p rzez  
kilka tygodni-od- wszelkiego- zaziębienie ',  któreby z  wystawienia się na wołhe p o w ie t r z e ,  
z  zimnych napoić w , alboli też  z zimnego i w ilgotnego pomieszkania pochodzić  mogło 3 
szczegó ln iey  strzeg ły;  aby pomieszkanie chorego w  uiniarkóWanem- cieple  i- eehędóstw is 
atrzyinyweły, i od chorych osób wszelkie przeciąganie powietrza odwracały ; ł b y  im w szel­
kich mocnych napoiów zabraniały - i tylko letnią tyZannę Jęczmienną  ̂ ab którey troch'a> 
bz owegp lub l ip o w e g o  kw-iatli przymieszać m ożna, d aw ały , ociiędóśtwo zaś około chorych,, 
tudzież ich o d z ie ż  i- pościel bez  zaziębienia  onychże  utrzymywrły.

W e  L w o w i e  dnia- 17. L u te g o  1818*

tym-szlachetnym czynie C.-K, W o ie n n e y  R.a- 
dzie nadworney, poezytuie sobie oraz-za miłą 
powinność podziękować' za niego publicznie,:

W  i *  di o  ai er i  c i ’ z a g  v a-n i  c z n  e«,. 

F  p a  a  c  y  a

. Pisiaa-publiczne-donoszą, z P  a r  y ż-a es na­
stępnie : „Teraz,-gdy się rosprawy nad proiek em 
do prawa w z  g,l ę.d era z a c i.ą jfcu d o  w o y s k a  
w  Izbie D eputow anych iuż ukończyły, warto-iest 
zastanowić się nad'niemi. B y li  to ultrnrojaliśc.j, 
którzy używali caiey b ieg ło ś c i  swoiey ,, ażeby 
zdziałać odrzucenie teg-o pr-eiektu.; a to nay- 
pierwCy dla tego,,  że  się do konskrypeyi zb li­
ża-, czyli  raczey ich zdaniem istną iest kon- 
skrypcyą ; p o w tóre ,  że  na czas w oyny ze  sta­
rych żo łnierzy  odw ody departamentowe tw o­
rzy  ,va p o trz e c ie ,  że  w -posuw ania  3 * w yższa  
stopnie pc-wne stanowi przepisy,, w edług  któ­
rych- dw ie trzecie części stopni wakuiącvch, 
tylno według, starszeństwa- w służbie rozdawa* 
BCmi bydż ma-ią. Ta oppozycya uitrarcjalisto w- 
ska nie mogła wpraw dzie z a p r z e c z y ć ,  że  F  ran* 
e y a  woysho m ieć,, a zatem- potrzebnych środ­
ków  do utrzymania go- użyć m u s i ; mniema­
ła atoli,  że  woys-ko przez dobrowolne zaciągi  
zebranem bydź m o ż e ; Jeśliby zaś doświadczę-

W  i' a d o M  o i  o i k r a  i o ’vr e„

2 ź  Ł-ujotr«i —  P .-Franciszek  E i o K h o r n ,  
i lo k to r  Medycyny- i.- dzied zic1 dób- Oleszkowaj 
Rieluch-owa i Michałhowa w Cyrkułe Kołomey- 
$kim ,- z ł e ż y ł  dnia 2ogo Gzerwca roku zeszłego 
kapjtał 2000 Z R . w  W .  z tem przezna­
czeniem aby go na p-rowizyę po- 5 od star 
Um ieścić, i  takową jednemu- z G alicyan ó w , 
któryby się w iako-wym Uniwersytecie Austryac- 
kim medycyny u c z y ł ,  lub uczyć zam yślał ,  ła­
bo sty.pendyum dawać ; nie m n iey ,  b y  prawo 
prezenty  iemu ,  iako fundatorowi-,, i  lego  p o ­
domkom z lini-i- m ę z k ie y , a- po is y  zgaśńieniu 
®tanom Galicyyskim,- z  resztą zaś nadzór i- za­
wiadywanie Rządowi- kraioweiau zostawić.

N. Pan r-aczył tę fundacyę potw ierdzić  i- 
Rozkazać, aby fundatorowi nay w yższe  ukon­
tentowanie J-. C. K. Mości oświadczyć.

W  rocznicę urodzin N. Cesarza- i  Króla-, 
Przesłała nieznajoma- z nazwiska sw eiego  oso­
ba C. K. Galicyysł.iey K.omniendzie jeneral- 
* * y  bo czerw onych z ło ty c h ,  z których dano 
*uteyszko-kraiowyin domom w ycbow ańcow  woy- 
showyeh pułków  B e  a u l i  e u ,  M a r s  c h a ł  po 
95 czerw, złot.,  pułku N u g e f l t  20' czerw, złot.y 
* pewnemu , zostaiącemu w p otrzebie  Office- 
ł c w i  pensyonowanemu, io  czerw on ych  złotych.

C. K. Romiaeuda ;jeneralna donosząc o
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n ie  okazało-, ż-e tą c r o g a  d ostateczn ie  l i c z n e g o  
rroyska z e b ra ć  n ie  m ożna , r a d z i l i  u ltra ro ja l iH i  
w r ó c ić  się do syśteinatu m iH c y y n e g o ,  które., 
jak p r z e c iw n ic y  icb. trafn ie  p r z y t o c z y l i  , n ie  
b y ło  w  is to c ie  czem  innem  , iak ty lko  ,kon- 
skryp cyą  dla k i lku  iklas tow arzystw a , g d y  tym ­
czasem .inne k la s s y , a o s o b l iw ie  stany p r z e d ­
tem o ip r z y w i ie io w a n e ,  od n ie y  w o ln e m i zosta­
w a ły .  G łó w n ym  argum entem  , n a  ibtórym się 
u ltrarojaliśc i  z a s a d z a l i , b y ł o  zn ie s ie n ie  kou- 
s k ryp cy l  p r z e z  k o n s ty tu c yę  ; a le  ich d ostatecz­
n ie  zb ito  o d p o w i e d z i ą ,  że  konstytucya ty lko  
k s z t a ł t  k o n s k r y p cy i  , n ie  zaś o b o w i ą z e k  
s łu ż b y  w o y ś k o w e y  zn ieść  c h c ia ła ,  i le  :że w y ­
r aźn ie  ośw iadcza , iż  z a c ią g i  do w oyska  
p r z e z  oso bn e p ra w o  p r z e p is a n e  b yd ź  lr.aią; “  
ż e  atoli  teraz  kształt  ,k o n s kry p cy i  ;iu ż  w  saniey 
r z e c z y  zn ie s io n ym  iest p r z ę z  to , i ż  na p r z y ­
sz łość  ći m ło d z i  l u d z i e  , Których c ią g n ien ie  
lo s ó w  ;do s łu ż b y  w oyskow .ey  n ie  p r z e z n a c z y  , 
od o n e y ż e  n aza w sze  .wolnym i zostaną. D r u g i  
zarzu t  o p p o z y c y i  t y c z y ł  się o d w o d ó w  d ep arta ­
m e n to w y c h .  P r a w d z iw ą  p r z y c z y n ą  i e y  .niechę­
c i  p r z e c iw k o  temu u rząd zen iu  ,iest  o b a w a , 
a ż e b y  p r z e z  to daw n ych  ż o łn ie r z y  do b ron i  
n ie  p o w o ł a n o ,  i aby i m  n ie  -dano 'Urządzenia 
w o y s k o w e g o  , k tóre dla D y n a sty !  p an u iąc ey  i 
dla p ra w o śc i  (1  e g i t . i m i  t e )  ..za -bardzo -nie-^ 
b e z p ie c z n e  .poczytuią , D la  p r z y c z y n ,  ła tw y ć h  
do zg ad n ie n ia ,  .nie w y n u r z a l i  .u ltrarójaliści tey  
p o b u d k i , l e c z  ,-innemi ią p o k r y w a l i  zarzutam i: 
n. p. -ie  -spraw iedliw ość  usilnie wymaga,, a że ­
b y  sta r yc h  w y s łu ż o n y c h  ż o ł n i e r z y , Którzy się 
na ło n ie  ro d z in  sw o ic h  .znayduią, żaduem i no- 
wemi .nie ob arczać  -trudami , i a b y  im w  ich  
za s ied zen iu  się .nie p rzeszk a d zać  ; i e  korpus 

.o d w o d o w y ,  -skoroby u rząd ze n ie  l e g o  p r o p o n o ­
w a n o ,  n ie  z a le ż a łb y  iu ż  od  K róla  , p o n ie w a ż -  
b y  się ty lko  -stosownie do praw a p r z e z  Izb y  

.o b ie d w ie  w y d a n eg o  (które -przecież  K r ó l  p o ­
t w ie r d z ić  musi) .mógł .zebrać., dla c z e g o  też 
n ie k t ó r z y  M ó w c y  o d w o d y  dep artam en tow e 
w o y sk ie m  p a r lam en to w e m  n azy w a li .  T r z e c i  
n a k o n iec  za rzu t ty c z y ł  się n o w o  - p r o p o n o w a ­
n e g o  sposobu po stęp o w a n ia  w  p o suw an iu  na 
w y ż s z e  stopnie . D o m a g a li  się tu -ultrarojali- 
i c i ,  ab y  K r ó l  w  tern z u p e łn ie  w o ln e  miał rę ­
c e ,  i  aby g o  ża d n e p ra w o  o g ran ic zać  n ie  m o­
g ło  , g d y ż  się to , W edług ich  zdania , z  ,po- 
ię c ie m  o p r e r o g a ty w ie  K r ó le w s k ie y  w c a le  nie 

‘zgadza. U itraro jaiiśc i  o b * t a w a l i ' t u  ty lko  p o ­
z o r n ie  za p r e r o g a ty w ą  K ró lew sk ą,  le c z  w ła ś c i ­
w y  ic h  zam iar 'b y ł  ten, aby  R zą d  w -m ianowaniu 

‘Gffi c e r ó w  z u p e łn ie  b y ł  w oln ym ; sp o d z ie w a li  się, 
b o w ie m ,  ż e  .młodzi lu d z ie  z  ro d z in  -znakomit­
szyc h  sto p n ie  o f f icersk ie  sp osob em  p ie r w s z e ń ­
stw a  o tr z y m y w a ć  b ę d ą ,  i e ż e l ib y  R z ą d  z w iąz a -  
aych. rąk n ie  m i a ł ; g d y  tym czasem  p ro p o n o w a n e  
r o z p o r z ą d z e n ia  w  n iż s z y c h  stopniach, p e w n y

czas s łu ż b y  p r z e p is u ją  s ‘b e z  k tó reg o  w  -irzy-- 
ss ło śc i  n ik t  stopnia  c f f ic e r ś k ie g o  o s ią gn ąć  nie 
m oże ; nadto zaś ro zp o rzą d za ła ,  aby d w ie  trze­
c i e  częśc i  w szystk ich  w aku iąeych  sto p n i  officer- 
skieh sierżantom  i inn ym  -w oyskow ym  stopni 
n iżs zych  nadaw ano. W s z y s t k ie  te za rz u ty  b y ­
ły  p r z e z  u ltraro ja l is tó w  w e d łu g  p lanu naprzód 
u m ó w io n e g o  je d n o m yś ln ie  c z y n io n e m i ; C o r- 
b i e r e ,  B e n o i s t ,  J e  a u s s e  - B  e a n v o i  r , 
V i l l e l e ,  L a b o u r d o H n a y * ,  V o g u e ,  B.o- 
n a l d  i inni w y łu s z c z a l i  ie z  w ielką ' z r ę c z n o ­
ścią. N ie p o d le g l i  i b ezstro n n i  g ło s o w a l i  p r z e ­
c iw n ie  w s z y s c y  za p ro ie k te m  M in is tr ó w ,  iie- 
dnakó.woż po d  ttyin w arunkiem ., ab y  doń d o ­
łą c z o n o  -dodatek , -w edług k tó re g o b y  Iz b y  etat 
w oyska  , .a m ia n o w ic ie  l i c z b ę  ł u d z i  za c ią g n ą ć  

•się m a ją c y c h ,  c o  r o k  w y z n a c z a ły .  T e n  atoli  
d od atek  d o z n a ł  o d p o ru  tak z e  s t io n y  M in iste-  
rii , iako te ż  z e  strony u ltrarojalistów ., i  z o ­
stał od rzu co n ym

Ss  w e e  y a i N o i m  e g i l a .

•Oto .iest ( przyrzeczona v  przciziym numerze 
■gazety naizey ) dokładna w iadom ość o z g o n ie  
N . Króla S z w e c j i  i  N o r w e g i i ,  K a r o l a  X III g o ,  
' tudzież  o -wstąpieniu .na tron  K ró le w ie n  N a ­
s t ę p c y  :

Na trzy  dni p r ze d  zg o n e m  sw oim  w y d a ł  
K r ó l  o b w ie s z c z e n ie  następujące :

■,,My K a r o l , z  E o ż e y  łaski K r ó l  S z w e d z ­
k i  i  N o r w e g s k i ,  .Gotski .i W e n d e ń s k i,  etc. e t c . , 
X ią ż ę .S z I e z w id z k i  i H olsztyński,  etc. etc. C zy-  
in im y ’w iadom o i .o g ła s z a m y : ż e . g d y  dla dotyka- 
i iącey  Nas c h o r o b y ,  którą p r z y  łaśkaw ey  pom o- 
iCy N a y w y ż s z ę g o  -wkrótce p o ko n a ć  n a d z ie ję  m a­
m y, inte iessam i -rządowem i zaym o w ać  się  teraz 
n ie  m ożemy., p r z e t o  chcem y w ie r n y c h  P odda- 
,nych N a s z y c h  nie ty lko  o tein uw iadom ić,  le c z  
takoż on yin że ozn aym ić,  ź e  ukoch an y S yn  Nasz, 
-N. K r ó le w i*  N astępca 'tronn, w  skutku N aszey  
i S ta n ó w  ied n o m y śln e y  u c h w a ły  ,z dnia i8 g o  
S ierp n ia  1 8 1 2go, .zaczyna iiiż teraz za ra z  w y ­
k o n y w a ć  władzę. K rólew ską  z e  w szystk iem i 
p r a w a m i , s łużąeem i o n e y ż e  w e d ł u g  te ra źn ie y-  
szych  ustaw k a r d y n a ln y c h ,!  ż e  trudnić  się b ę d z ie  
R z ą d e m  Państw a im ieniem  N aszem  d o p ó t y , 
p ó k i  g o  z n o w u  n ie  obeymi-einy. D o  te go  ma- 
ią się w s z y s c y , i  k a ż d y  z o s o b n a ,  mayposłu- 
szn iey  stosow ać. W  d o w ó d  cze„,o n in ie y s ie  
O g ło s z e n ie ,  p r z e z  N as własną ręką p o d p  
nem i  K rólew ską  p ie c z ę c ią  Naszą stwierd- 
nem  , zostało .  W  Zam ku S z t o k o l m s K i ®  
dnia 2. L u te g o  i 8 i8 g o .

( P o d p is a n o )  K a r o l .
K a sp e r  W .  E h r e n b e r g .

Jak mocną b yła  g o rą c zk a  J  K. M o ś c i ,  
sądzić  można Zf t8o u d erzeń  pulsu  w  i e d u c f
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m in u cie  J e s z c f e  dnia 3 L u t e g o  w ie c z o r e m  
zam kn ięte  teatr  i zaprzestano  w sze lk ich  r o z r y ­
w e k  p u b l ic z n y c h .  D n ia  4g o  p r z e d  p o łu d n iem  
p r z y jm o w a ł  K ró l  S. W i e c z e r z ę  z  rak X .  H e -  
d r e n a ,  i z  w ie lk ą  stałość*? ż e g n a ł  się z R o ­
dziną K ró le w sk ą  , t n d z ie ż  z  W y s o k im i  U r z ę ­
dnikami Stanu. D n ia  5g o  starano się  ie s z c z e  
p r z e d łu ż y ć  ż y c ie  u m iera ią c eg o  K róla  p r z e z  
u ż y c ie  p o w ie tr z a  o ż y w ia ją c e g o .  Sm u tek  iest 
p o w s z e c h n y ,  i  rzadko  k ie d y  o d b ie r a ł  zm a rły  
M o narcha  tak ied n o m yśln e  św ia d e ctw o  ż y e z l L  
woś-ci i d o b ro c i  s e r c a ; n ik t  b o w ie m  n ie  ma 
p r z y c z y n y  uskarżać się na n i e g o , g d y ż  w  cza ­
sach n a y n ie b e z p ie c z n ie y s z y c h  b y ł  z a w s z e  n ie ­
za w o d n ą  p o dporą  O y c z ^ z n y  s w o ie y .

P o d c z a s  o tw o rze n ia  ciała K ró le w s k ie g o  
- ce lem  nabalsam owania  o ń e g o ż ,  za le z io n o  w s z y ­

stkie  ie g o  c zę śc i  z d r o w e  i z u p e ł n e ,  w y ią w s z y  
g ł o w ę  , w  k tó r e y  się w i e le  w o d y  zn a y d o w a ło .

Z m a rły  Król u r o d z i ł  się w  S z t e k o l m i e  
dnia 7. P a źd z ie rn ik a  1748. R o d z ic a m i ie g o  
b y l i ,  K r ó l  A d o l f  F r y d e r y k  z  D o m u  H o l-  
sztyń sk o -G o tto rp sk ie go , i L u d w i k a  U l r y k a ,  
Córka K róla  P r u s k ie g o  W i l h e l m a  I go i Z o ­
f i i  D o r o t y ,  Córki J e r z e g o  Igo Króia  A n ­
g ie ls k ie g o .  W  d z ie ń  c hrztu  s w o j e g o ,  z  m oey 
u c h w a ły  S ta n ó w  o g ło s z o n y  zo sta ł  W .  A dm ira­
łem  S z w e d z k ie y  z b ro y n e y  s i ły  m orsk ie y ;  w  r o ­
ku 1770 m ian ow ano g o  S z e fe m  ie d n e g o  p ułku  
jazdy;  w  roku 1 7 7 2 ,  X i ę c ie m  S u d e r m a n i i ;  
rek u  17 7 4  J e n e r a łe m  P o r u c z n i k i e m ; te g o ż  
sam ego ro k u  za ś lu b ił  się z  o w d o w ia łą  teraz  
M a łżo n ką  sw oią  J a d w i g ą  E l ż b i e t ą  K a r o ­
l i n ą ,  X ię ż n ic z k ą  H olsztyńsko - O ld en b u rgsk ą  ; 
p o dczas  w y p r a w  w o ie n n y c h  od ro k u  1788 
do 1790 d o w o d z i ł  flotą w  kilku c h w a le b n y c h  
b itw ach  m orskich; od roku  1792 do 1796 b y ł  
O p ie ku n em  i R e je n te m  P ań stw a ; dnia i 3g o  
M arca 1809 zstał N a c z e ln ik ie m  P ań stw a, a dnia 
b. C ze rw ca  1809 K r ó le m ; w  m iesiącu S ie rp n iu  
*814 za rzą d za ł  na l in i io w y m  o k r ę c ie  K r ó l  
G u s t a w  W i e l k i ,  w yp ra w ą  morską p r z e c i w ­
ko F r y d r y c h s z t a d o w i , a dnia 4 - L istopada te ­
g o ż  sam ego roku w ło ż y ł  K o ro n ę  N o r w e g sk ą .

Z araz  po śm ierci ie g o  z ł o ż y ł y  Rada Sta- 
i w szystk ie  s łu żb ę  p e łn ią c e  straże s t o l ic y ,  

P rzy s ię g ę  w iern o ści  n o w em u  K r ó lo w i.  D n ia  
8. L u te g o  w  p o łu d n ie  b y ło  w  k a p l ic y  zam ko­
w y  n a b o ż e ń s t w o ; o d p ra w ia ł  ie  W .  K azno - 
dzieia  n a d w o rn y  D o k to r  H e  d r  e n  w o b e ­
cności Króla i K ró lew ic a  N astęp cy  tronu , tu­

d z i e ż  c a łe g o  D w o r u  i n dyw fę ksze y  części  S ta­
n ó w  S z w e d z k i c h ;  p o cze m  K ró l  z S y n e m - 
fw o im  na konia w s ia d łs z y ,  w . assy^tencyi l i c z ­
n e g o  Sztab u  je n e ra ln e g o ,  i w p o śró d  nieustan­
n ego  o k r z y k u :  H u r r a l  z e  strony to w a r z y ­
szące go  mnóstwa L u d u ,  od p u łk ó w  za ło go *  
^ y c h ,  tu d z ie ż  od u zb ro io n y ch  m ieszczan  k o n ­
nych i p i e s z y c h ,  p r z y s ię g ę  w ie r n o śc i  od eb rał ,

Którą zgrom adzony- M a gistra t  i Starsi  m ieysey  
na ratuszu p ie r w e y  iu ż  z ło ż y l i .

N o w y  K ró l  w y d a ł  p o n iższą  o d e z w ę  
w z g l ę d e m  o b j ę t e g o  p a n o w a n i a ,  n a d  
S z w e c y ą  i N o r w e g i i ą :

„ M y  K a r e ł  J a n ,  z  B o ż e y  ł a s k i  
K r ó l  S z w e d z k i  i N o r w e g s k i ,  G o t s k i  i  
W e ń d e ń s k i ,  o św ia d czam y W a m  w szystkim  
w ie in y m  P o d d an ym  N aszym  w  S z w e c y i  ży« 
iącym  i  b u d u ijc y m , s z c z e g ó ln ie y s z ą  ż y c z l iw o ś ć  
N aszą  , łaskawą p rz y c h y ln o ś ć  i  u s łu żn e  Chęci 
w  B o g u  W s z e c h m o g ą c y m  1“

„ W t e n c z a s , h iedyśm y w  skutku p r o p o z y -  
p r z e z  s. p. N a s z e g j  u k o ch an eg o  O y ca ,  n aypo- 
tę ż n ie y s z e g o  K róla  i  P an a  K a r o l a  X I I I g o , 
Stanom  P ań stw a S z w e d z k ie g o  dnia 2 1 .  S ie r ­
pn ia  1 8 l o g o  u c z y n i o n e j ,  N astępcą J e g o  na 
tron  S z w e d z k i  Je d n o m y śln ie  ob ran ym i zes ta­
l i ,  i k ied yśm y zg o d n y m  K róla  i  N aro d u  g ł o ­
sem w r a z  p o w o ła n i ,  to ch w a le b n e  le c z  trudne 
p r z e z n a c z e n ie  p r z y i ę l i , r ząd zi ła  Nam i ta m o­
cna p ó b n d k ą :  że  w oln a  i n ie p o d le g ła  u c h w ała  
W a s z a  zrząd zo n ą  b yła  p r z e z  w y p a d k i  , k tóre  
N am  całk iem  o b cem i b y ły ,  i od Nas n ie  zale- 
ły .  T a  u c h w a ł a  kazała N a i n  ż r z e c  się  s p ohoyr 
n e g o  ż y c i a  , k t ó r e  p o d ó w c z a s  b yło  p r z e d m io ­
tem w szystk ich  p ra g n ie ń  N a szych . P r z y b y w ­
szy  do S w e c y i y  otrzym aliśm y n ay św ie tn ie y -  
szy  do w ó d  zaufania i c z u łe y  p r z y ia ź n i  n ie b o ­
szczyka  Króla W a s z e g o  p r z e z  to że  Nas za 
Syna  s w o ie g o  p rzybra ł.  T o  p rzy b ra n ie ,  stwier* 
dza ią c  d z ie ło  W a s z e  tein u ro ezyśc ieyszą  i ś w ię t­
szą p ie c z ę c ią ,  p o m n o ż y ło  oraz N asze  o b o w ią z ­
ki i Naszą u le g ło ś ć  dla n ó w e y  O y c z y z n y  Na- 
szey. W  ciągu  l a t ,  które od o w e y ,  dla serca 
N a s z e g o  tak d ro g ie y  c h w i l i  u p ły n ę ły ,  starali­
śmy się d o p e łn ia ć  dla tego- w ie c z n ie  pam iętn e­
g o  i k och an eg o  M o n a rch y  w szy stk ie  o b o w ią z -  
ki w ie r n e g o  P o d d a n e g o  i' c z u łe g o  Syna  , a od 
© ycowskiey i n ig d y  n ie z a c h w ia n e y  czu ło śc i  
J e g o ,  odbieraliśm y n ayszlachetn ieyszą  n ag rod ę 
usiłow ań N aszych.

/ N i e  m o że m y u ż y w a ć  d łu ż e y  tey szczę-t 
ś l iw o śc i .  Ś m ie rć  w y d a r ła  nam T e g o ,  który 
N am  w- S w ie c ie  n a jw ię k s z ą  ż y c z l iw o ś ć  o k a zy ­
w ał.  Z  N a s ze g o  sy n o w skie g o  łona -od b oku  
sw o ie y  w ża lu  n ie u k o io c e y  M a łżo n ki,  z  g ron a  
R o d z in y  ża łobą  p o krytey ,  z  grona L u d u , k tó ­
rego- drugim  b y ł  Z b a w c ą ,  p r z e n ió s ł  się do 
w ie c z n o ś c i  ze  sp o k o y r  ością M ę d rca  , z e  spo- 
k c y n e ś c ią  cz y s te g o  sumnienia, w  to w a r z y s t w ie  
po-eieszaiących p o b u d e k  r e l ig i i  i  ł e z  w d z ię c z n o ­
ści ; p r z e n ió s ł  się m ów ię  do le p s z e g o  Ś w iata  
dla odebrania  n ag ro d y  w i e c z n e j  O d e b ra l i ­
śmy J e g o  ostatnie b ło g o s ła w ie ń s tw o  dla W a s ,  
r ó w n ie  tak ż y w e  na g r a n ic y  zrycia, iak  w  c ią­
gu  n a y d z ie ln ie y s z y c h  dni J e g o , a w  J e g *  
k rz e p n ą c e  r ę c e  z ło ż y l iś m y  świętą p r z y s i ę g ę ,  
że  z  d z ie d z ic tw e m  k o ro n y  J e g o  o d z ie d z ic z e m p  

2 ) (
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ta k o ż  J e g o  c zu ło ść  w  p ie lę g n o w a n iu  O y c z y z ń y ,  
i  J e g o  g o rą ce  p ra g n ie n ie  p om yśn ości  Waszey.** 

„ G d y  w ię c  z  tey sm utney p r z y c z y n y  na 
S z w e c y i  i N o r w e g i i  z je d n o c z o n y  tron 
w stę p u je m y  , abyśm y oba te P ań stw a w e d łu g  
ic h  ustaw Kardynalnych  i w e d łu g  k o n sty tu cyi  
z e  stron y  Sta n ó w  S z w e d z k ic h  po d  dniem 6stym 
S i e r p n i a ,  a ze  strony Seym u N o r w e g s k ie g o  
p o d  dniem 3 i .  L ip c a  i 8 t-5g o  u c h w alo n e y  i  
p r z y i ę t e y ,  r z ą d z i l i , daiem y W am  K r ó le w sk ie  
z a p e w n ie n ie  N asze  , ż e  P ań stw em  w e d łu g  u- 
c h w a ły  se y in o w e y  z dnia i| M a ia  1810 r ząd z ić  
b ę d z ie m y  M

„ G d  czasu p ie r w s z e g o  N a s z e g o  p r zy b y c ia  
na z iem ię  S z w e d z k ą  p o cz y ty w a liś m y  za nay- 
c e ln ie y s z y  N as z  o b o w i ą z e k ,  b ro n ić  W a s z e ,  
sw o b o d y ,  p r e r o g a ty w y  i n ie p o d le g ło ś ć  P ań stw a, 
O p a tr zn o ść  u w ie ń c z y ła  skutkiem  usiłow ania  
N a s ze .  W  o b e c n e y  w ię c  sm utney .godzinie 
b y ł o  n ayp ie rw szą  m y ś lą ,  n a y p ie rw szą  p o w i n ­
n ością  N a s z ą ,  B łagać  Ją o d z ie ln ą  p o m o c 
w  c ią g u  p r z y s z łe g o  za w o d u  N a s z e g o .  O d  
W a szey ^  ie d n o śc i  i m iło śc i  O y c z y z ń y ,  d z ie l-  
n e y  sp o d z ie w a m y  się p o d p o r y .  W  w ie rn e m  
p rz y m ie rz u  z  hon sty tu cyyn ym  K rólem  W a ­
szym  , b ę d z ie e ie  c ią g le  w o ln ym i i n ie p o d le ­
g ły m i , a p r z e z  to  z ło ż y c i e  n a y g o d n ie y s z y  
h o łd  pam ięci  K r ó l a , k tó re g o  te ra z  z  W a m i 
o p ła k u ie m y ,  a k tó re g o  duch do c h w a ły  wie- 
h u iste y  w z n ie s io n y  , z a w s z e  op iek u ń czo  u n o ­
s ić  się b ę d z ie  nad szc zę ś l iw y m  Ludein , k tó ­
r y  Z z u p e łn e m  w y la n ie m  się w d z ię c z n o ś c i  
n ad  g rob em  J e g o  p o w ie d z ie ć  m oże : „ B e z
„ N i e g o  n ie  m ie l ib y śm y  p ra w  p r z e z  nas. u- 
„ t w o r z o n y c b  ; n ie  m ie l ib yśm y z iem i w o ln e y  , 
„ w  k tó rey  z w ło k i  o y c ó w  n aszych  s p o czy w a -  
„ i ą ; n ie  m ie l ib yśm y w e s o łe g o  w id o k u  p r z y ­
s z ł y c h  lo só w  uaszych , k tóre  nam ie g o  cn oty  
„ i  w ła s n e  p o ś w ię c e n ie  się z g o t o w a ły 1*

„ Z o s ta ie m y  W a m  w szystk im  razem, i k a ż ­
dem u z  o s o b n a , ze  w szelką  K rólew ską  łaską 
i  ż y c z l iw o ś c ią  przychylnym i-,.  pole.caiac W as z  
resztą  s z c z e g ó ln ie y s z e y  d o b ro ci  B o g a  W s z e c h ­
m o g ą c e g o .“

W  Z am ku S z t o k o l m s k i m  dnia 5g o  
L u t e g o  1818.

(P o d p isa n o )  K a r o l  J a n .
Hrabia W e t t e r s t e d t .  

L is t  z  S z t o k o l m u  p o d  dn. 111 rotyin  
L u t e g o  p is a n y ,  z a w ie ra  c o n a s t ę p u ie :  „ D n i a  
7 g o  t. m. k aza ł  K ró l  z w o ła ć  S tany  na z u p e łn e  
z g r o m a d z e n ie  ( p l e n u m  p l e n o r n t n )  do sali 
se y in o w e y ,  aby mu p r z y s ię g ę  w ie r n o śc i  i h o łd u  
z ł o ż y ł y .  Stan R y c e r s k i  z e b r a ł  się w p o ko ia ch  
K r ó le w s k ic h  p o d  p rz e w o d n ic t w e m  M arszałka  
k r a io w e g o  , H r a b ie g o  S a  a d e l s n , -  d la  assysto- 
w ania K r ó lo w i  do sali s e y in o w e y ,  g d z ie  się  in ­
n e  trzy  S tany  po d  p r z e w o d n ic t w e m  M ó w c ó w  
z n a j d o w a ły  , i  dokąd -s ię  K ró l  % S yn em  sw oim

K r ó le w ic e ra  N astęp cą  t r o n u ,  z  p o cz e te m  i  w  
p o r z ą d k u  p r z y  takich u r o cz y s ty c h  sp o so b n o ­
ściach z w y c z ą y n y m ,  o g o d z in ie  l w s z e y  p o  p o ­
łu d n iu  udał. S k o ro  K r ó l  na tro n ie  z a s i a d ł , a 
M arszałek  P ań stw a, Hrabia E s s e n ,  m i Ł z e i y e  
z a l e c i ł ,  o d c z y t a ł  K a n c le r z  n a d w o r n y ,  B aro n  
a f  W e t t e r s t e d t  z r o z k a z u  J . K. M c i  z a ­
p e w n i e n i e  K r ó l e w s k i e  p r z e z  K ró la  da­
n e  i p o d p i s a n e ,. p o c z e m  K r ó le w ic  N astępca  
p r z e d  tronem  u k lą k łs z y ,  i r ę k ę , n a ,  B ib l i i  
p o ło ż y w s z y  , p r z e p o w ie d z ia n ą  mi) ■ p r z e z  M i­
nistra Stanu H ra o ie g o  E n g e s t r o e m a  p r z y ­
s ię g ę  h o łd u  i w iern o śc i  K r ó lo w i  z ł o ż y ł ,  a p o ­
tem rękę' K ró lew ską  u c a ło w a w s z y ,  na m i e j ­
sce sw o ie  p o w r ó c i ł .  P o  z a le co n e m  p o w tó r ­
n ie  p r z e z  M arszalka  Państwa, m ilcze n iu  , w e ­
z w a ł  M in is ter  S tany  do z ło ż e n ia  p r z y s ię g i  
w ie r n o ś c i  i h o łd u  , którą im p r z e p o w ia d a ł  , a 
którą  za nim M a rsza łe k  k ra io w y ,  A rcy-B isku p , 
M ó w c y  Stanu jn ieysk ieg o  i w ło śc iań sk ie g o  , 
tu d z ie ż  w szystk ie  c z te r y  S tany  razem  gło śn o  
w y m ia w ia li .  M arsza łek  k ra io w y  , A r c y-B isk u p ,  
i  obadw a M ó w c y  Stanu m ie y sk ie g o  i w ło śc ia ń ­
s k ieg o  p r z y p u s z c z e n i  zostali  do p o ca ło w a n ia  
r ęk i  K r ó l e w s k i e y , p o cz e m  się K ró l  z  K r ó le w i-  
cem N astępcą  tron u z n o w u  z p o cze te m  do po -  
k o io w  sw o ich  o d d ali ł .  G ło śn e  o k rzyk i  : N i e c h  
ż y i e  K r ó l i  t o w a r z y s z y ły  M o n a rszo  z  sali o d ­
ch od zącem u  z e  strony S ta n ó w  , k tó re  się  p o ­
tem p o d o b n ie ż  rozeszły.**

„ T e g o ż  samego dnia z ło ż y ła  cała M un i-  
cyp a ln o ść  S ztokolm ska  p iz y s ię g ę  w iern o śc i  na 
ratuszu.“

„ D o  w szystk ich  s p o k re w n io n y c h  i’ sprzy­
m ie r z o n y c h  D w o r ó w  p o w y s y ła n o  gp ń ców  z do­
n ies ien iem  o ze y śc iu  K róla  K a r o l a  X I I I g o ■, 
do w szystk ich  zaś o k o l ic  obu K ró lestw  w y p r a ­
w io n o  p o d o b n ie ż  g o ń c ó w  z  p o trz e b n e m i r o z ­
p o rz ą d z e n ia m i.**

F r z y ie c h a l i  do L w o w a  od dnia 27go L u t e g o  
do 3 go Marca.

W ,  B o u t ia g u in ,  K a m in e r ju n k e r  ”  C eserza  Ros- 
syysk ieg o  i K a w a l e r ,  z Rossyi.  —  P .  B r u n s t e in ,  z 
F r a n c j i .  —  W ,  G hotom ski  Po lsk i  P o r u c z n i k ,  z P o l ­
ski. —  W .  G w o z d e c k i  P io tr ,  z. W e s o ł e y  —  W .  K a ­
miński T a d e u sz  , ze  Z ło c z o w a .  —  J W W .  K ras iń scy  
A u g u s t  i L e o p o ld  H r a b i o w ie ,  z F r a n c j i .  —  W .  K o ­
s z y c k i  K ap itan  P o l s k i ,  i W .  L c lo w s h i  Ignacy,  z P o l ­
ski. —  J\V. R a c ib o r o w s k i  H r a b i a ,  z L isk a .  —  W .  
P r u s z y ń sk i  A n ton i,  z Hossri.  —  W .  Z a w a d zk i  M a r c i n ,  
z Gh o d o r o  wa.

W y i e c h a l i  z e  L w o w a  od dnia 27 go  L u te g o ,  
do 3go Marca.

W .  B ę t k o w s k i ,  do Ż ó ł k w i  —  W . B ło ń s k i  F r a n ­
ciszek  , do K aw y.  —- JVV. D z ie d u szy c k i  H r a b i a ,  do 
S try ia ,  —  W , L r l o w s k i  K a p ita n  R o s s y y s k i , do Czu- 
r o w n e y .  —  iHV. Ł o ś  J ó z e f  H ra b ia ,  do N arola .  —• 
W .  M o r a w s k i ,  d o  Z ł o tn i c z a  '—  W .  N an ow sk i,  do K o ­
n iuszek. —  W .  O sm u lski  K ajetan  , i W .  Pap e ra  Xa- 
w c r y ,  do Ż ó ł k w i  —  J W .  S ta r zy ń sk i  H ra b  a, do Mi- 
lalyna.


